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W IA D O M O Ś C I K R A T O W E . mtolw i oyce.n ubogich, oszczędzony grosz po^ «

św ięcił potrzebnym szkołom wieyskiiń i młodo-wieyskim i młodo
—  Z  W iednia d. 22. Czerwca. —  ciane serca iako sędzia światowy napawał zau-

N N  Cesarstwo wyiechaii wczoray o godzi- fanie,u i miłością ku Oyczyzm e. Cnoty iego apo- 
*>ie 6tey rano z Cesarskiego zamku Lasenburga stolskie zamieniły tę nroczystosc kapłańską me tyl­
do Lambach , gdzie ziada się z Królewską rodzi- ko na dzień wesel* dla mieszkańców Agramskich, 
na Bawarska, która równie z Monachium tamże lecz nawet n* wiekopomne Sw .ęfo INarodow#, 
udała się N N  Cesarstwo nie zabawią dłużey nad albowiem z nayodlegleyszych okolic Kroacyi spie- 
osin do dziesięciu dni. “ ył  lu?  d o fto lic y , «by oglądał szanownego Star-

Arcy-Xiażę Karol ze swoia dostoyną Malżon- ca 1 odebrał od mego w tym dum uroczystym 
ka Arcy-Xiężną Henryka powrócił tu w dniu 16. błogosławieństwo, 
h. m. w pożądanem zdrowiu.

N Pan raczył C. K. Internuncyiusza i pel- Stany obradowały codziennie nad naywyz.zą
"owocnego Ministra przy P orcie Otoma. skiśy Ba- R ezolucy., z d. 29 z. m W czoray przełożono
»on. Ottenfels- Gschwin i w dowód navwyższegO «  tay mierze Poselstwo dla .rozpoznania 1 dz.s.ay
Swoiego upodobani . z d o b i ć  K r z y ż e m  Kom ando- o godz.nm .10  odbędzie s,ę t u , t e  posiedzenie
ski.n f  ól W ę  ier-hiego orderu Śgo. Szczepana S anów. D o Członkow z  Izby Stanów wybranych
.  - . j  dla sprostowania działań górniczych, których Za-* Uw m enim  od taxy. r  u 1 ■ j  - o j o .

1 - stępca ,Krol. na posiedzeniu Seymu z  d. o. t.   I * * ---z  d 16. Czerw - m ianow ał, należą ieszcze P P . Eliasz G aiapicb, 
«• c « L n ^ * ” '.4 .o ,-X ,.Ż Q  R .l.ięn  w j i .c b . l  M}J Król. W ęgierski R .d c .  n ^ w o rn , i  Rsdca Król. 
wieczorem d. . 3. b. i .  do W i.d o i.  i w c z o ,.,  •>» D e r.se ó g , _ ^  ^  ^  ^

iowu powroci ■« ^  ftroacyi —  Jerebich , związku śiacheckiego w Turopolye Co-
W  d i .  Stycznia b. r. ieden z naystarszych m et terrestris, ieden z  Deputowanych na teraź- 

Pasterzy w Państwie Cesarskiem, przewielebny meyszym Seymie.

B i s k u p c ^ i r " “6o^- cS M fn stt: i? zz  !■.£
pTaVnSkie^oCpo°śwZięcPenia. W yniesiony na dosloynośó świata Michał dlrabia Nadasd dziedziczny Pan , 
Biskupa p r L z  Cesarza Józefa II. usprawiedliwi! Fogaras., C. K. rzeczywisty Podkomorzy .

i  — — ------------------- —  j »  « a J

iskupa'przez Cesarza Józefa II. usprawiedliwił Fogarass, C. K. rzeczywisty Podkomorzy i tayny 
łfybór mądrego Monarchy swoiein pobożnym ży- Radca, dziedziczny i rzeczywisty Starosta Korni* 
ciem, przypominaiąceui tylu szanownych Biskupów tatu Kotnorńskiego i Król. W ęgierski W . Seymo- 
pierwotnego Chrześcijaństwa. Stały w niebezpie- wy O dźwierny, w 8otyin roku życia swoiego.
czeństwach, cierpliwy w czasach przykrych, był n n M n ć r r  7 * r i ) iM T 0 7 k ,T .
żawsze wiernym swoiemu Monarsze, i nie tracił W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E . .
nadziei w przyszłości, wtedy nawet, gdy zwycięzca W ielka Biytaniia i Irlandyia.
Oderwał część Kroacyi od Państwa Auslryiackiego. J J
Łecż , gdy w s k u t e k  szczęśliwych wypadków zinie- Podwoyue raporty W ydziałów Izby W yższey
niły się r z e c z y , szanowny len Biskup obchodził i Niższey o banku Szkockim i Irlandzkim do Par-
rw. j -  n ---------  ■-    --J ------ 1-----------------------" --------- ---- U V  M.

Powrót do O yczyzn y, to szczęśliwe zdarzenie lamentu wyszły teraz z druku, Udzielamy w zglę- 
życia swoiego godnym sposobem patryioty przez dem tych przedmiotów mało znanych na Mały 
ofiary dla swey odzyskaney Oyczyzny. Już pier- lądzie^następuiących faktów:

m

-n  au r .»s * , ohu Syś Itś lc h

krain złotym cywilnym Krzyżem honorowym o- w .le .u ja k  „ ę  pomnożyły bank., ze  .eh teraz,est
iH~u:  ----- L 1 - n -----------i ■ ' . 1 , ------- * 3 ---- — . «  ilu  teraz lesi
*uobiony; onto będąc Pasterzem i pocieszycielem 32 . ir z y  z  tych sąto korporacyie, bank Szkocki
sierpi*eych, poradej utrapianych, nauczycielem ma^iń filialnych, bank król. *zkocki i angielskie
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towarzystwo płócien 27 banków filialnych. Innych 29 
banków waią bardzo wielu współuczestników, któ­
rych liczba iuż dawniey iakto w Anglii od ostat­
niego posiedzenia^ była nieograniczoua; i wszy.

■ scy ci uczestnicy ze swoim teraźnieyszym i przy­
szłym inaiatkiin są odjjjwiedzialnyini za długi ban­
kowe. Bank narodowy Szkocki tna 1238 uczest­
n ików , bank handlowy Szkocki 621 , Aberdoński 
446 , z  innych 29 maią 3 w ięcey iak po 100, 6 
od 20 do 100, a 17  mniey 20 uczestników. Licz­
ba banków filialnych roitiągaiących się od An- 
gielshiey granicy aż (Jo Thurso na p ó łn oc, w y ­
nosi i 33 . Głownem zatrudnieniem tych banków 
ie s t: przyyuiowaę depozyta, dyskontować wexle z 
jeb notami, i kredyt hassowy. Od pieniędzy depozy­
towych , wynoszących 20 i 2'i mil. f. szt. dgią 4pCtu. 
W iększa pyłow a tych pieniędzy składa się z suinin 
od 10 do 100 fun. szt. i służą oiiych w łaścicie­
lom poczęści służącym i rybakom, tak długo przez 
roczny nadrost i składkę nowych oszczędzeń ia- 
ko banki oszczędności, dopóki na 200 do 3oo 
fun. szter. nie u ro sły , wtedy iuż sami mogą ie 
umieszczać. Dyskonto z  w exlów  wynosi teraz 
6 procentu. Kassa kredytuie rzadko na summy 
m niey 100 fun. sz t ., ale nayczęściey na summy 
m iędzy 2 i 5oo fun. szt. Z  odpowiedzi oprócz 
dw óch banków , na przełożone zapytania W y ­
działów , ohazuie się , że  w roku 1826 liczba no- 
tów  bankowych na mniey 5 fun. szt. przez też 
wydanych czyniła 2 mil. 79,244 fun- szt- na 5 
i  w ięcey 1 mil. 228,838 fun. szt. razem 3 mil. 
209,082 fun. szte. —  nierównie większa suinina 
iak w iatach  i 8 i 5, 1821, 1823 i 1824 względem  
których rów nie zdawano sprawę. Stosunek, ma­
łych  nót na mnićy iak 5 fun. szt. był w ostatnim 
rokn w iększy iak w przeszłym , co iest rzeczą 
pocieszającą. Terażnieyszy obieg papierów Szko- 
cy i wynosi 3 m il. 309,000 fun. s z t . , z  których 
s  mil. 79,000 fun. szt. są inałe noty. W  czasie 
połączenia w roku 1707 wynosił obieg pieniędzy 
złotych i  srebrnych podług Ad. Sm ith , 1 mil. 
fnn. szt., w  roku 1775 tylko pół tniliiona i 1 1/2 

tpierów . Zatem bogata Szkocyia ma mniey go ­
tow izn y, iak uboga. O d czasu utworzenia ban­
ków  tylko dwa razy nie były w stanie w ypłacić 
kapitału zaciągnionego z procentem. Nawet pod­
czas powstania w roku 1715  i 17 4 5 , a nawet ani 
W 1797 gdy bank Angielski i Irlandzki wstrzymał 
sw oie w ypłaty, nie został wzruszony kredyt papie­
rów. W ydział y nie mogą dosyć w ydziw ić się 
temu systeinatowi, który łączy wszystkie zyski 
systematu banku wydaiącego bilety, banku oszczęd­
ności i girobauku. Korzyści ostatniego przez 
Łassę kredytow ą, który nietylko na śrebro, lecz 
t a k , iak bank pożyczki zalicza^za wszelkim  ro- 
dzaiem zaręczenia. S ąd zą, że  tylko wtedy mo­

głaby nastąpić odmiana w system,icie , gdy małe 
w A nglii zniesione bilety  rozszerzą się prze® 
Granice Szhocyi, co nie iest do prawdy podobne,, 
gdyż się to nie stało od 1766 do 1797 , gdzie 
iednakowa różnica obu Państw zachodziła. Lub 
gdyby przy większey liczbie rozmaitych bankno­
tów , łatwieysze fałszowanie w sposobie niepo- 
koiącyin powiększyć się miało. Z raportów W y­
działom uczynionych, okazuie się , że  w 20 la* 
tach z powodu robienia fałszywych banknotów 
żadney nie było skargi, zaś za wydanie nót 86 osób 
pociągniono do sądu, a między teini 52 przeko­
nano, a mianowicie 33 wiatach od 1823 do i825. 
Ośm osób za ten występek śmiercią ukarano.

M niey doskonały iak dopiero wystawionj 
i prawie w dzieciństwie będący iest syslemat ban­
kowy w Irlan dyi, gdzie ustawa takowy porząd- 
huinca wydaną została dopiero przez tameczny 
Parlament w roku 1779. O prócz król. banku 
w Irlan dyi, tworzącego K orporacyią, którćy 
uczestnicy obowiązani są co do ilości ich części, 
są ieszcze inne banki, które atoli, iak w Anglii, 
mogły mieć tylko 6 uczestników , ręczących ca­
łym swoim maiątkiem. O prócz król. banku ze 
sweini filialneini bankami, istnieią tylko w owein 
Państwie banki filialne utworzonego Irlandzkie­
go  banku filialnego, kompaniia Dublińsha na ak- 
cyie , w Belfast z bankami filialneini i kilka pry­
watnych banków w D ublinie i Belfast. Z.ęciu 
banków prywatnych kraiu tylko 6 wydaie bilety; 
z tych było  w obiegu roku 1825 mniey iak na 5 
fun. 663,960, po 5 fun. i więcey 74 ,o58, razem 
738,618 fun. szt. Irland. ( i 3 fun. Irl. czyniły do 
i 3 Grud. 1825., 12 fun. angiel.) M ałych b ile­
tów iest prawie dziesięć razy tyle, co w ielkich; 
roku 1823 było ich w ięcey iak 18 razy. L icz­
ba wszystkich , a szczęgólniey małych w obiegu 
będących biletów iest teraz (1 8 2 6 )  liierównit 
mnieysza , iak w latach upłynionyeh, co uważać 
należy iaho pocieszające ziawisho. Tym  sposo­
bem ułatwiony będzie dla inuieyszego handlu 
pow rót do obiegu m etaliczn ego, p rzez obadwa 
W ydziały  pożądan ego, zaś utrudzony zostaniu 
przez innieyszość sprzedaży i ubóstwo kraiu, iako- 
też będące w  obiegu bilety w ułamkach fun. szt. 
które naprzód muszą być zniesione. Królew 
ski bank Irlandzki ile możności nie dopuszczał 
tego nieodzow nie potrzebnego wydawania ma­
łych  biletów . W  5 latach od 1820 do 1825 wy­
dał biletów  na mniey iak po 5 fun. 1 miliio 
643,828 fun. po 5 fun ir la n ., a po 5 i nad 5 
fun. szt. 3 mil. 646,660 fun. szt. 19 mil. 6 pen. 
irlan. Obadwa W ydziały nie sądzą, aby w  te- 
raźnieyszey chw ili odmienić ten systemat bauha 
Irlandzkiego,
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dokończenie raportu P. Jacoba o bandlu 
*bożowym, przerwanego w zeszłym Nrze. Gaz. n . : 

» W edług nayniższych podań, w Anglii, 
Względnie do rozległości kraiu, znayduie się trzy 
*azy tyle boni, i przeszło cztery razy tyle krów 
1 owiec , a pospolicie daleko więcey rachuią. Lubo 

wiein tego z podań urzędowych, main iednah 
bardzo słuszne powody do w ierzenia, iż ilość 
' wiec od r. 1819 do 1824 pomnożyła się o 20 
8° 25 procentu, i to więcey z dobrą wełną niż 
Jonego gatunku. Z  przyczyny tego braku bydła,
* tein samem i naw ozu, wypada skutek natural­
ny , iż uprawa zboża musi bydź w stopniu niskim;
* częścią e  własnego doświadczenia w iein , czę­
ścią z podań światłych mieszkańców, iż wiele 
bardzo gruntów ornych ledw ie trzy ziarna wydaie.

>rąc razem pszenicę, żyto , ięczmień i owies, 
można w- ogóle więcey przypuścić iak cztery 

ciarna. W ed łu g  powszechnie przyiętych zasad 
gospodarstwa ro ln ego , grunt co trzeci rok ugo- 
*em leży  od iedney iesieni do drugiey. W iele 
*est gruntów do uprawy pszenicy wcale niezdol­
nych. Gdzie iednak grunt iest do tego sposobny, 
tyle go pszenicą zasiewaią, ile tylko nawozem u- 
lfawić m ogą; resztę zasiewaią żytem. N ie bez 

fundamentu zapewnić mogę, iż w ostatnich latach 
Uprawa żyta w stosunku do pszenicy powiększyła 
**0. Ponieważ żyta potrzebuią w każdym domu, 
Ua nie więc łatwieyszy pokup; ubożsi bowiem 
uńeszknńcy z niedostatku iedzą chleb żytni, bo­
gatsi zaś, bardziey go lubią niż pszenny. P o  
Uinieyszych miasteczkach, nawet nie można do- 
*tać chleba pszennego; tam mąki pszenney uży­
c i a  tylko do pewnego gatunku placków. Jeżeli 
Pszenicy nie wywożą za granicę, tedy trudno zna- 
leśdź na nię kupca, a mała ilo ść; iaką w ostat­
nich. latach zagranicę w yw ieziono, była tylko w 
®«ylepszym gatunku pszenicy: przeciwnie żyto za 
*wyczayną cenę targową znaydzie zawsze kupca,
* dla tegóteż wartość iego nie zniżyła się w tym 
•topniu , iak wartość pszenicy. Lubo pszenica plen- 
nieysza iest od żyta, wielu atoli rolników uważa 
*? za mniey korzystną; cały bowiem nawóz zwy- 
Me zabiera, i rola dwa razy w ięcey przeorywaną 
bydź m usi, nie tak iak pod żyto. W edług udzie­
lonych mi wiadomości przez Konsula Angielskiego 
w Szczecinie, w roku i 8o5 , w calem Pomorzu,
*  wyłączeniem ówczesnego Pomorza Szwedzkiego, 
pszenicy i 55,g35 (Bush.) 996,224 (Bush.)
Żyta 1 ,2 5 4 ,9 6 0  4.383,584 ---
jęczm ienia 619,992 —*—  2,756,688 ——
Owsa 1 ,2 4 5 ,7 0 4 ------- 2 ,9 7 5 ,8 8 0 ----------

Niektórzy z inożnieyszych właścicieli dóbr, 
polepszyli wprawdzie od owego czasu uprawę 
gruntów ; lecz skoro zważymy wszelkie klęski, 
iahię spadły na Monarchią Pruską nr czasie woy-

n y , ledwie przypuścićby można, osobliwie przy 
tak zniżonych cenach produktów, aby się uprawa 
zboża powiększyć miała. N ie spodziewam się na­
w et, aby inne prowincyie Pruskie nad morzem 
Baltyckiem , w ięcey zboża wydawały niż Pomo­
rze , choć w wschodnich i zachodnich Prusach , 
stosunkowo, więcey daleko iest gruntów pszen­
nych i do produkcyi owsa dogodnych. Zdarza się 
to podróżnym pragnącym obiaśnień w przedmiocie 
rolnictwa, w Anglii nawet, a tern więcey w kra- 
iach gdzie ieszcze na niższym stopniu rolnictwo, 
iż posiadłości naylepiey uprawne naywięcey bacz­
ność ich ściągaią ,  a ztąd pochodzi, iż pisarze 
ekonomiczni przesadzają w rachubie rzeczywistey 
produkcyi kraiów , które zwiedzali. I mnie ten 
przypadek spotkał. Chęć mnie ciągnęła do nay- 
troskliwszego rozpoznania tych w ło śc i, które na­
leżały do nayzręcznieyszych w łaścicieli, i  które 
naywięcey zboża wydwały. Odwiedzałem wielu 
ze  szlachty, których wiadomości i czynność w e 
w zględzie rolnictwa, nie nstępuią bynayinniey te­
mu coin w Anglii lub iuuycb kraiach w id zia ł; e 
ieżeli nie tyle zboża wydaią, ile nasi dzierżawcy, 
różnicę raczey przypisać należy gruntom i klima­
towi , lecz nie brakowi kapitałów , zręczności, 
lub pracy.

T u r c y ia ;

Dostrzegacz Austryiachi z  d. i 3 . Czerw ca 
za w ie ra :

Osservatore T riestin o  z  d. 19. t. in. n- 
m ieścił następujący list Kapitana Antoniego Li- 
poraz dow ódcy Austryiackiey brygantyny: Hra­
bia Lackanski, z  Cypru z  dnia 24go Kwietnia : 
^W łaśnie teraz zawinąłem do tego portn z  Alex- 
andryi po pięciodniow ey p odróży, w  htórey 
naystrasznieyszych rzeczy doświadczać musiałem; 
naprzód 72 mil morskich od Alexandryi, g re c ­
ka woienna brygantyna przeyrzała rnoy o k rę t, 
która , chociaż razem cztery naszych p łyn ęło  o- 
krętów , zrabowała wszystkie. Niabawem  napa­
dła nas b u rza , 40 godzin  trwaiaca , i  oprócz 
jednego okrętu zasłony, który pozostał, wszyst­
kie inne rozprószyła. Już widzieliśmy tę wyspę, 
Cyper , i spodziwaliśmy się wypocząć po n ie ­
bezpieczeństw ach morskich, gdy nanowo napadł 
na nas inny korsarz g re c k i, który zabrał nam 
wszystką żywność i  część inoiego maiątku. O - 
burzony tą czynnością niegodziwą, wyrzucałem, 
rozbóynikoin ich haniebne postępowanie, co pra­
w ie nieprzepłaciłein życiem , albowiem tylko 
scczęściem  odwróciłem raz sztyletu , 'który b y ł 
korsarz na mnie w ym ierzył. N ieb aw em , gdy 
nas z pogróżkami opuścił, spostrzegliśm y na wy­
sokości morza szonera, za zbliżeniem  się p o­
znaliśm y, iż  to b ył okręt z  zasłony przez b u rzę



oddalony. W szystkie trzy nasze okręty płynęły 
kn brzegom tey wyspy dla nabrania nowych żyw ­
n ości, kiedy około wieczora spotkał nas innny 
Korsarz g reck i, którego okręt miat po obied- 
wóch stronach po u d z i a ł ;  zb liż y ł się ku nam 
i zabrał nam resztę zapasów i chciał nain iesz- 
cze w ziąć nasze działa i  szalupę. W szystkie 
moie łagodne przedstawiania były  bez skutku. 
Postanowiwszy raczey umrzeć iak się dać rabo­
wać, przybrałem  inny ton , przysięgaiąc, iż każ­
d y ,  k t ó r y b y  się pow ażył dotknąć moich dział, wy­
stawi życie na niebezpieczeństwo, albowiem ich 
orężem  w  ręku bronić będą. T u  dopiero na­
padli na mnie rozbóyn icy, zw iązali mi ręce 
w  tył i zaprowadzili m nie.na pokład sw ego roz- 
bóyniczego okrętu, którego dowodca miotał na 
innie o b e lg i, atoli w id zą c , że w szelkie z łe  o- 
beyście ze inną nie zachwiało inoiego postano­
wienia , odesłał mnie ieszcze tey nocy na móy 
okręt. Z e świtem dnia niew idziałein iuż wię- 
cey  ow ego szenora, i nie wiem co się z nim 
stało. D zisiay rano o godzinie <}tey z b liż y ł się 
czwarty okręt rozbóyniczy grecki, nie mógł mnie 
iednak dogon ić, ponieważ inaiąc wiatr pomyślny 
szybko popłynąłem do portu. Korsarz nieusian- 
nie strzylał, ale kule iego  nie sięgały nas/ego 
okrętu. W id z ą c , iż  iego usiłowania próżne, ob­
ró c ił , a ia zawinąłem do portu po tylu dozna­
nych nieszczęściach.#

T en że  sam Osservatore zawiera następują­
cy  wyim ek z  listu Kapitana austryiackiego ohrę, 
tu kupieckiego, z  Napoli i Romańiia d. 20 Ma- 
ia. »Zawinąwszy do Zante i połączywszy się 
z  tameczną zasłoną wyszły hasze okręty pod żag­
le  w d, l !  Kwietnia pod zasłoną C K. galioty 
V igilante dowództwa Kapitana Buratawicha; 
W  dniu 4go Kw ietnia, na morzu archypeiagu 
ukazał się raptownie bryg hydryiocki, zb liżył 
się do m oiego okrętu i uprowadził g o  z po­
śród konwoiu. Korsarz ten grecki zaprowadził 
m nie do N apoli di Malwasyia , i  w  tym opusz­
czonym  p o rc ie , niezważaiąc na moie papiery 
okrętow e zabrał mi wszystek ładunek złożony 
z  tow arów tunetańskich, blisko i 3o,ooo hiszpań­
skich piastrów wartości. Protestaeyie moie 
przeciw ho tey gw ałtow n ości, zaledw ie winienie 
pozbaw iły ,życia. T rzec ie g o  dnia posłał mnie 
korsarz ze  czterema swoimi maytkami, sam 
zaś udał się do Hydry, przyrzekłszy że pow ró­
ci do N a p o lii, dla przełożenia sprawy tey 
tamecznemu Sądowi zdobycze rozstrzygającemu 
zaś w każdym razie wynagrodzi za - móy ła ­
dunek ; atoli nie mogłem nic od niego  otrzymać

na piśmie , nawet świadectwa z zabranego ładu0'  
ku. W ystaw sobie W-Pan inoie smutne położę* 
nie. Przybyłem  tu d. 8. Kwietnia i czyniłem  zaraź 
wszystko , lecz b ez skutku. R ząd tuteyszy u|e'  
ma władzy i nieinógł nawet K orsarza, który 
mnie zrabował zmusić, aby tu przybył dla pod* 
dania się pod wyrok tuteyszego Sądu. Na ino- 
ie naleganie zawyrokował nareszcie R z ą d , 28 
nieuznaie rozbóynika za sw oiego korsarza, zt?J 
wolno ini iest wyszukać go i ściągać gdzie 1 
dokąd mi się będzie podobało 1 Tą piękną mo­
netą zapłacono ini ładunek i p rze w ó z! Powody 
prawa i rozumu nic tu nie znaczą ; potrzeba W 
dział i  przemocy dla osiągnienia swoich pratf; 
inaczey wszystko przepadło. Z e  zaś nic, n-.wet 
za przew óz nie odebrałem , przeto nie miałem 
ani pary , a zatem byłem w naywiększym kło­
pocie , niew iedząc co mam czynić i dokąd się 
udać. N ieehcąc tracić czasu, postanowiłem 
w szjsiko zastawić i dzisiay w ieczorem  udam
się do Syra , g d zie  cały przypadek podam do 
protokołu.«

W  wyimku z  listu z  Syra z  d. lcyM aia (w Os- 
scrvatore Trięstino  ) czytam y: »Hydryoci Spe- 
zyoci i Ipsaryioci straszne popełniaią rozboie 
morskie. Ostatni ko n w o y, który ztąd w ypły­
nął mieli ci korsarze napastować. Bryganty- 
na rossyyska która ztąd z  żywnością do S a m o s  
wypłynęła , napadnięta została w  kanale między 
T yue i  fttykoni p rzez grecki mistyk i trzy pa- 
rance, bronić się miała w alecznie, p o łożyć trzech 
z  tych rozbóyników  a kilku ranić. Brygantyna 
jońska, z AIexandryi płynąca, utraciła cały ładu­
nek. Podobnego losu doznała austryiacka ga li' 
ota w  podróży z Kauea na Archypelag.rt

List z  Konstantynopola z  d. 22. Maia, który 
dom kupiecki w Tryieście odebrał, donosi; N ie­
spodzianie przybyło tu 16 okrętowi, które Grecy 
zatrzymali i do Napoli-di-Roinania byli zaprowadzili. 
Kapitanowie tych okrętów nie są w stanie opisać,- 
to, czego doświadczali podczas swoiey niewoli*
'* 1 się , że wolność swoięZd

. , ._  awuię winni są nowytn
Członkom Rządu, a szczególniey znanemu Piętro 
Beiow i z  lYIayny iuaczey byliby i życie i maiątek 
postradali. Drugi oddział nowey tu uzbroioney- 
eskadry wypłynął w d. 17. t. in. dla połączenia 
się z  pierwszą dywizyią pod Gallipoli. Kapudan 
Basza przybył pod Dardauele gdzie zaopatrzy­
wszy się na nowo w żywność potem z wśpoinnio- " 
ną eskadrą uda się na Archipelag, aby na niektó­
re wyspy , iak mówią, naprzód na Hydrę uderzył. 
Kominodor Hamilton nakazał porządny konwoy dla 
zasłaniania okrętów handlowych swoiego narodu.
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